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PARYŻ, 6.0. (Obsl. wl.). Wioska korni, 
aju polityezno-lerytorialna dyskutowała 
d n i w dalszym cittgu nad sprawy przy
szłości Triestu. Podczas debaty zabrni 
Kłos delegat ZSRR wicemin. W yizyiuki, 
krjit)>kuji|C ostro stanowisko Włoch.

Ekonomiczna komisja bałkańska obia
dowała nad art. 24 rozdz. IV projektu 
traktatu z Huniuniii. Artykuł ten mówi o 
odszkodowaniach, jakie ma wypłacić Ru
munia za własność państw sojuszni
czych, o ile własność ta nic może być 
im zwrócona. Dyskusja toczyła się nad 
dwoma wnioskami: amerykańskim — 
proponującym, by Rumunia zapłaciła peł 
n;| należność, oraz radzieckim — doma
gającym się tylko 1/3 odszkodowań. 
Członkowie komisji nie uzgodnili jeszcze 
aw ego stanowiska wobec tej kwestii. De
legat Jugosławii, który przemawiał osta
tni, oświadczył, że propozycja Stanów 
/jednoczonych przyznaje pierwszeństwo 
tym państwom, które zainwestowały swo-

Tsaldaris
d y m i s j o n u j e  ?

LONDYN, 5.0. (Obsł. wł.). Po powrocie 
króla Jerzego do (irecji premier Tsalda- 
ris podać się ma do dymisji. Wiadomość 
tę zakomunikował dziś korespondentom 
attache prasowy ambasady greckiej w 
Londynie. *

M o ł o t o w
w Paryżu

PARYŻ, 5.9. (Obsii. *1.). Radziecki mi
nister spraw zagranicznych Mołotow po
wrócił dziś po połudulu do Paryża. W 
drodze powrotnej z Moskwy min. Moło
tow zatrzymał się w Berlinie, gdzie od
był konferencję z naczelnym d»wódei| 
rad"’“ckich wojsk okupacyjnych.

jc kapitały w Rumunii w okresie władzy 
faszystowskiej.

Na posiedzenia koinfcji wojskowej de
legat Grecji wysunqł wniosek w sprawie 
zwrotu greckiego sprzętu wojskowego,

zabranego prze Włochy. Dyskusja nad 
ta kwestią nie dała iadnycli pozytywnych 
wyników. Po 2-godziunych obradach prze 
wodnicząey gen. Mossor (Polska) odro
czył dalszą debatę do jutra. 

oOo--------- — «.

--------- Zwrot na lepsze j
w stosunkach brytyjsko-radzieckich I

PARYŻ, 5.9. (PA P). Korespondent) dyplomatyczny agencji AFP, po
wołując się na dobrze poinformowane źródła, zapowiada w najbliższym  
czasie radykalne polepszenie stosunków brytyjsko - radzieckich. Zwrot ten 
został należycie przygotowany przez prasę brytyjską, która ostatnio coraz 
bardziej stanowczo domaga się, porozumienia ze Związkiem Radzieckim. 
Nie tylko prasa lewicowa, lecz również dzienniki Beaverbrooka oraz liczne 
pisma liberalne Wielkiej Brytanii podkreśliły konieczność polepszenia sto
sunków ze Związkiem Radzieckim. W tej atmosferze nastąpił wyjazd  
„misji dobrej woli" do Moskwy. W londyńskich kołach politycznych u- 
trzymuje się, że misja „dobrej woli” złożyła premierowi Attlee optymi
styczne sprawozdanie. Obecnie nie ulega wątpliwości, że rząd brytyjski 
rozważa kwestie sporne, zmierzając do koncepcji, która by zadowoliła 
tak Londyn, jak i Moskwę.

Zm iany personalne
w  M in isterstw ie O Lro u y N arodow ej

W  Ministerstwie Obrony Narodowej 
przeprowadzone zostały zmiany persona! 
ne na stanowiskach szefów departam en
tów, Na miejsce ustępującego szefa De
partam entu Piechoty i Kawalerii gcn.- 
lejtn. Salkowskiego z Armii Czerwonej 
mianowany został gen. bryg. Marian Tu
rowski. Gen. Turowski, który walczył w 
legionach, brał udział w kampanii wrze
śniowej na czele 3-ej dywizji piechoty. 
Po powrocie z oflagu w M urnau w Od
rodzonym W ojsku Polskim pracuje nad

Księ
—----*—ooo-----------
r ' •za, zakonnicy i

wracają do kraju
zakonnice

RZYM, 5.9. Z Rzymu wyjechał do 
kraju transport repatriantów polskich 
składający się z 206 osób, w tym 43 
księży i zakonnic, Odjeżdżających że
gnali przedstawiciele ambasady R. P., 
polskiej misji repatriacyjnej i kie
rownictwa międzyr-arodowego obozu 
repatriacyjnego w Cinecibta, prowa
dzonego przez UNRRA’ Repatrianci 
rekrutują się przeważnie z rolników i 
robotników, zabranych w swoim cza
sie na roboty przymusowe do Rzeszy.]

Wśród repatriantów znajduje się 
prof. Rutkowski, znany muzykolog, 
syn Fałata, grupa 0 0  Salezjanów i 
studentów teologii.

organizacją szkolnictwa wojskowego 1 w 
dniu ostatniego maja br. mianowany zo
stał uchwałą KRN generałem brygady.

Na miejsce ustępującego szefa łączno
ści M. O. N. gen.-lejtn. Jnrina miano
wany został pik Roman' Malinowski. Pik 
Malinowski, wnuk powstańca z 1863 r., 
rozpoczął swoją służbę w Armii Czerwo
nej. Do W. P. wstąpił w marcu 1944 ro
ku, obejmując stanowisko d-cy 1-go sa
modzielnego pułku łączności, na czele 
którego brał udział w walkach Pierw 
szej Armii.

Na stanowisko szefa sztabu Dowództwą 
Artylerii W. P. w miejsce ustępującego 
gen.-mjra Dudzińskiego mianowany zo
stał płk dypl. Czesław Szysłowski. Płk 
Szystowski brał udział w kampanii wrze
śniowej jako dowódca artylerii 17 ej dyw. 
piechoty. Ranny dostał się do niewoli nie
mieckiej. W Odrodzonym W. P. praco
wał na stanowisku d-c»- artylerii O. W. 
Nr 6. 
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HESS U D A JE  W A R IA T A .  
FRANCO POMÓGŁ DEGREL- 

L E O W I.
GRECKIE W Y K R Ę T Y .

------ Druga rocznica ------
W dniu dzisiejszym mija druga rocznica wydania dekretu o reformie 

rolnej. W  dniu 6 września 1944 roku, tu właśnie w Lublinie. Polski Komi
tet W yzwolenia Narodowego wydał dekret o reformie rolnej, wcielający 
w czyn to, czego od lat pragnęły i nadaremnie wyczekiwały rzesze chłop 
stwa polskiego. Dekret Polskiego Komitetu W yzwolenia Nafodowego o re
formie rolnej stanowi pierwszy i —  obok dekretu o  nacjonalizacji pod
stawowych gałęzi przemysłu —  zasadniczy krok na drodze reform spo
łecznych, zapowiedzianych przez Manifest Lipcowy PKW N. Dekret o re
formie rolnej naprawia krzywdę społeczną, którą od stulęci cierpieli chło
pi polscy. Na miejsce kilkunastu tysięcy rodzin obszarniczych, dał on 
ziemię i zapewnił dobrobyt setkom tysięcy rodzin chłopów. Reforma rol
na rozpoczęła nową —  szczęśliwą kartę historii ludu polskiego.

Z ostatniej
chwili

Goeth
sk azan y na śm iere

KRAKÓW, 5.9. (Obsł. w ł.). W 
dniu dzisiejszym wyrokiem Najwyż
szego Trybunału w Krakowie skaza
ny został na śmierć Amon Leopoid 
Goeth,

Rozmowy %£&
SZTOKHOLM, 6.9. Do Moskwy udaj« 

szwedzka delegacja handlowa złożona •  I® 
osób. Fakt, że w delegacji uczestnicesą dy
rektor komunikacji lotniczej i dywłrtor 
związku armatorów szwedzkich w»k**uje. 
że rozmowy moskiewskie obejmą również 
sprawę Komunikacji powietrznej 4 morrftHJ 
między obu krajami.

Istotnie wykonały...
LONDYN, 5,8. Konserwatywny „Daily 

Ex$>ree«“ wypowiada się za wycofaniem 
brytyjskich sił zbrojnych z Grecji, eko*» 
tylko król grecki powróci do kraju. Dzien
nik zasilacza, że wojska brytyjskie wyko
nały już w całoAei swe zadanie i *< n;e 
można domagać się od nich ,,b,v lmrrtra- 
sygmowaty“ monarchię.

W świecie arabskim 
ź le  s ię  d z ie je

KAIK, 5.9. Stosunki między Transjorda- 
nią a  Hediasem pogorszyły się znaczni*. 
Przedstawiciel dyplomatyczny Transjoroa- 
nii w Hcdżaaio otrzymał od twego rzędu 
zlepenie natychmiastowego opu»Łcw,va 
Hedżasu. P rasa donosi równoczfeAnie o no
wy cli starciach między szczepami beduit»- 
skiml obu krajów. Straż graniczna Traru- 
jordanii została smacznie wzmocniona.

24.000 stron
o procesie w Norymberdze
NORYMBERGA, 5.9, Sprawozdanie * - 

nograflcKne z  procesu w Norymberdze zo
stanie wydane w 40 tomach. Każdy tom 
toędzie zawierał przeszło 600 stron druku. 
Wykonanie tej olbrzymiej pracy powierzo
no pewnej drukam i w okolicach Norymber 
gi. Cały nakład ma wynosi<5 500 tysięcy 
egzemplarzy.

I1a IIo“  * « w ie s ie
„ n e i i e  k r ó l a

do lirecji
LONDYN, 5.9, Król Jerzy grecki, ma po

wrócić do kraju  na krążowniku „Helle1', 
który został przekazany Grecji % tytułu 
części Odszkodowań włoskich.

g t - w ™ 1 gestapo
BERLIN, 5.9. Dyr. Opery berlińskiej, słyn 

ny śpiewak Miehael Bohnen, oskarżony 
że swymi denuncjacjami doprowadzi! do 
aresztowania szeregu demokratów, których 
zesłano następnie do obozów koncentracyj
nych, stanie w najbliższym czasie prze*.' 
Sjpecjairtą komisji} dena*yfikacyjmą.



Na przykład
B il

Żyjemy w okresie ciężkim i  trud
nym, okresie odbudowy zniszczonego 
długoletnią wojną naszego żyd *  go
spodarczego, Okres ten wymaga od 
każdego z nas ustawicznie poświęceń  
się i wyrzeczeń, wymaga spotęgowa
nego wysiłku pracy.

Równocześnie jesteśmy zmęczeni 
minionymi latami wojny, koszmarny
mi przeżyciami okupacji Istnieje tę 
sknota do stabilizacji, do powrotu do 
znośnych przynajmniej warunków e- 
gzystencji. Sfrąd też nadmierna wraż
liwość i obawy przed tym wszystkim, 
co wnosi w życie moment nie
spodzianki, zaskoczenia. Przykła
dem tego może być dekret o  
Komisjach Mieszkaniowych, dekret 
słuszny, wobec rażących nie
sprawiedliwości w tej dziedzinie, wo
bec braku pomieszczeń dla niezbęd
nych pracowników przemysłu, urzęd- 
ntków, ludzi nauki, pióra, sztuki. O- 
sobnicy, którzy doszli do uzyskania 
wygodnych, ha, nawet luksusowych 
lokali bez przydziału, muszą ustąpić 
miejsca pożytecznym pracownikom, 
me mającym gdzie mieszkać. Pewno, 
żc byłoby lepiej, abyśmy tolerując 
nawet pewne przeroś fcy, zlikwidowali 
trudności mieszkaniowe przy pomocy 
akcji budowlanej na wielką skalę. Nie 
stety, ani Rząd, ani spółdzielczość, 
ani inicjatywa prywatna, olbrzymich 
potrzeb w tej dziedzinie w ciągu 
dwóch lat zaspokoić nie bvłv w sia
nie. W ypadło więc pod naciskiem  
łwardei konieczności udec się do in
nych metod, do możliwie sprawiedli
wego podziału tego, czym obecnie dy
sponujemy.

Przeprowadzone na ten temat dy 
skusje na łamach szeregu pism, w y
powiedzi na posiedzeniach poszczegól 
nych Rad Narodowych zdają się 
świadczyć, że dekret wywołał szereg 
obaw, nie zawsze uzasadnionych i 
słusznych. Postawiony początkowo 
zbyt ostro sposób zagęszczania lokali 
mógł istotnie wywołać zaniepokoje
nie, boć ostatecznie dzielenie szczup
łego mieszkania z kimś obcym i nie
znanym, nie należy do rzeczy przy
jemnych. Towarzysząca wspomnia
nym zarządzeniom propaganda rów
nież nie zawsze uderzała w tony wła
ściwe. Miast apelować do społeczeń
stwa w imię koniecznej w takich wy
padkach solidarności, w imię bezspor 
nych potrzeb, przedstawiała zarządzę 
n<a, regulujące sprawy mieszkaniowe, 
jako do pewnego stopnia wymiar 
sprawiedliwości, czy wielkie osiągnię
cie społeczne.

Apoteozowanie nadmierne nie zaw
sze jest pomysłem szczęśliwym, nie 
rawsze daje spodziewane wyniki. 
Trudno, ludzie są przewrażliwieni, 
czego dowodem jest trwoga tych, 
którzy w domach swoich, bynajmniej 
nie podlegających ,,zagęszczeniu'*, 
mogą, jak się obecnie wyjaśniło, spać 
spokojnie, a którym można było osz-l 
czędzić zbędnego niepokoju.

Konkluzja jest jasna. Wbrew opty
mistycznym oczekiwaniom, że w okre
sie powojennym nastąpi natychmia
stowy powrót do pomyślności gospo
darczej,  ̂ stajemy ustawicznie wobec 
trudności, które tylko zbiorowym wy
siłkiem możemy przełamać tak, jak 
to się dzieje do tej pory nie tylko  
zresztą w Polsce, ale i na całym św ie
cie, zmuszonym się godzić ciągle z 
różnego rodzaju ograniczeniami.

Pogodzenie przeciwności jest bez
sprzecznie brudne, ale nie oznacza to 
bynajmniej, aby rzecz była n’ecsią- 
galna' Byleby tylko zdobyć się na 

spokojne, rozważne traktować?® ras tr
wających się nieraz drażliwych snraw.

St. K.

Greckie wykręty
M O W Y  J O R K ,  5.0, ( O b * Ł  w*.). R u d a

Bezpieczeństwu atebrafa się ditś po połu
dniu celem rog ważenia skargi ukraiń
skiej, według której Grecja zagraia po
kojowi 1 bespieecefatwu na Bałkanach. 
Debatę rozpoczął ambasador grecki w 
Waszyngtonie Dendranis, który odpowie
dział na zarzuty, wysunięte wczoraj przez 
luini.stra spraw zagranicznych Ukrainy 
Manuilsklego. Dendranis zaprzeezy! twlcr 
dzeniu jakob. Grecja starała się wywołać 
konflikt graniczny z Albanią IjIi innym 
państwem sąsiednim. Oświadczył on, źc 
w .rhwili gdy armia {jrecka dopiero się 
tworzy, Albania, Bułgaria i Jugosławia 
trzymają dziesiątki tysięcy kołnierzy nad 
granicą. Dendranis twierdził także, ii  
„stosunki wewnętrzne w Grecji są zupe.-

nt* normalne", w krata panuje zupełny noćó ich prsesskodzlla wybuchowi krwn-
spokój, a grerka poiifyka zjgrunirzna nie wej wojny domowej. Według słów Den- 
ma ładnych tei.dencji agresywnych. dranlsa Brytyjczycy odnoszą- się przyjsź- 

'Ambasador grecki wystąpił następnie w nie do stronników „EAM“ i nigdy nic 
obronie oddziałów brytyjskich, stacjonu- i udzielają poparcia gresywnyni prawi- 
jąeyeh w Grecji, oświadczając, te  obec- eowcom.

.-----------0O0----------—

Manuilski oskarża
NOWY JORK, 5.9. fObsł. w ł.). Na nęła znacznie na wynik plebfecy+u, 

wczorajszym wieczornym posiedzeniu 3) W ojska brytyjskie popierają grec- 
Rady Bezpieczeństwa delegat Ukrai-j ką ekspansję, 4) W. Brytania kontro
ny Manuilski przedstawił skargę swe
go rządu przeciwko Grecji. Zarzuty, 
wysunięte przez ministra Manuilskie- 
go dadzą się ująć w następujące pun
kty: 1) Monarchiści greccy przygoto
wują akcję wojskową przeciwko A l
banii i innym państwom ościennym, 2) 
Iniervrencja brytyjska w Grecji wpły

Drożyzna i bezrobocie
Katastrofalna sytuacja gospodarcza Włoch

RZYM, 5.9. (PA P). 200 tysięcy lu
dzi brało udział w masowej demon
stracji, która się odbyła w M ediola
nie. Demonstranci domagali się rygo
rystycznych zarządzeń przeciwko dro 
żyźnie i  zatrudnienia bezrobotnych. 
Do zebranych przemawiali przywód
cy związków zawodowych. Domagali 
się oni udziału całego społeczeństwa 
w walce przeciwko spekulacji i pod
kreślili konieczność rozpoczęcia kam 
panii o podwyżkę płac.

RZYM, 5.9 (PA P). Jeden z przy
wódców włoskiej partii komunistycz
nej, minister Scoccimarro oświadczył, 
że polityka rządu włoskiego poniosła 
fiasco. Plan ekonomiczno - finansowy 
nie został zrealizowany, a odbudowa 
Włoch nie postępuje naprzód. Fakty  
te mogą skłonić komunistów do opusz
czenia rządu i  do przejścia do opo
zycji.

RZYM, 5.9. (PA P). W łoska partia 
socjalistyczna i włoska partia komu
nistyczna zawarły porozumienie w 
sprawie wspólnej akcji, zmierzającej 
do rozwiązania palących problemów 
bezrobocia i drożyzny. Porozumienie 
to określone zostało nazwą „pakt jed 
noś ci działania".

luje gospodarkę Grecji.
Dziś Rada Bezpieczeństwa przystą 

pi do dyskusji nad skargą Ukrainy

jednak—
2 3  września f

NOWY JORK, 5.9. (Obst. wł.). Gene
ralny sekretarz Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych p. Trygve Lie podał do wia
domości, te walne zgromadzenie ONZ 
odbędzie się zgodnie z poprzednio usta
lonym term inem *tj. 23 września. Trygve 
I.ie dodał, że żaded z członków ONZ nie 
przedstawił formalnego wniosku o odro
czenie zgromadzenia.

-o o »  -

W alki na ulicach Bomba) u
L iczba o fia r  w zrasta

LONDYN, 5.9. (PA P). Jak donosi 
agencja Reutera, Bombaj wyglądał 
ostatniej nocy jak oblężone miasto 
Rozpoczęte w niedziela rozruchy roz
szerzały się. W walkach ulicznych  
brały udział całe tłumy.

Policja kilkakrotnie dała ogn<a, roz

Rząd belgijski oskarża:

Franco niaitt Degrelleowi
Jest to absolutny fałsz, gdyż rządy 
tych mocarstw żądały nie w ysiedle
nia, lecz wydania D egrellea , który nb. 
przedostał się do Hiszpanii w mundu
rze oficera niemieckiego.

pędzając tłum. Zatrzymano 60 osób.
W e wtorek zanotowano urzędowo 

od godziny 6 rano do północy 38 za
bitych i 136 rannych, zaś w ciągu 3 
dni rozruchów było 109 zabitych i 
394 rannych. Źródła nieoficjalne 
stwierdzają jednak, że w ciągu 3 dni 
ogólna liczba zabitych wyniosła 150 
osób, rannych 450. Od niedzieli are
sztowano 800 osób.

LONDYN, 5.9. (PA P). - -  Agencja 
Reutera donosi? że sytuacja w Bom
baju nie uległa żadnej poprawie. Roz
ruchy przesunęły się do północnej 
przemysłowej części miasta, gdzie pa
trolują stale znaczne ilości wojska i 
policji. Oficjalne sprawozdanie poda
je, że w środę rano policja po raz 
drugi użyła ognia w południowej czę
ści miasta.

Kongres chce się pnzbyć
sw ych p rzec iw n ik ów

LONDYN, 5.9. (PA P). Korespon-j rusztowania wszystkich przywódco* 
donosi z New Del-i muzułmańskich łącznie z Jinnah i je-

BRUKSELA, 5.9. (PA P). Rząd bel 
gijski wydał oficjalny komunikat, w 
którym oskarża Franco o  wyraźny 
współudział w przestępstwie przez 
udzielenie pomocy w ucieczce przy
wódcy resistów —  Leonowi Degrelle, 
który ostatnio zniknął z Hiszpanii. O- 
skarżenie o udzielenie pomocy zdraj
cy oparte jest przede wszystkim na 
fakcie, że w chwili, gdy zawiadomio
no ambasadę belgijską w Madrycie, 
że Degrelle ma być wydalony z Hisz
panii, faktycznie znajdował się on już 
poza granicami kraju.

Komunikat zaprzecza twierdze
niom, jakoby rzekomo rząd madrycki! dent „Daily Mail 
wysiedlając D egrelle‘a zastosował się hi, że rząd tymczasowy Pandita Neh- 
do żądań U SA  i Wielkiej Brytanii. | ru zastanawia się nad możliwością a-

-------- ~OQO---------

Sędziowie obradują,
a Hess struga wariata

NORYMBERGA, 5.9. (PAP)- Sę-i organizacjom hitlerowskim. Sędzio- 
dziowie Trybunału M iędzynarodowe-'wie obradują nad wyrokiem. Następ- 
go odbyli w środę pod przewodni- j  ne posiedzenie odbędzie się w czwar- 
ctv/em sędziego Lawrencea posiedze-j tek, przy czym projektowane są eo
nie niejawm: w małej sali, przylega-1 dzienne posiedzeria. 
jącej do sali sądowej, w której w u- Lekarz więzienny odwiedza codzier ! 
biegłym tygodniu zakończony został i n:e Rudolfa Hessa, który wc ąż pow- 
przewód sądowy przeciwko głównym tarza urywki swego przemówienia, t 
niemieckim przestępcom wojennym ij^ygłoszonego w czasie procesu. wyeh od si.so doi&rfiw do 64 dolarów.

go głównymi pomocnikami. Zdaniem 
korespondenta, krok ten będzie bez
względnie podjęty w razie trwania 
fali niepokojów i rozlewu krwi w In
diach. Przywódcy Kongresu uważają, 
że nie mogą być pewni utrzymania 
się u w ładzy dopóty, dopóki trwają 
zaburzenia.

11.000 szoferów
s t r a j k u j e  w  IM. Jorku

NOWY JORK, 5.9. 11 tysięcy nowojor
skich szoferów samochodów ciężą nowych 
zp^.aJUowak), domagając się- podwyżki w 
wysokości :>0 proc. do zarobków tygodnio-
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b  pewno °icowie
zrozumieją I przejdą z pomocą ■

W chodzę po słarycli, trzeszczących 
schodarh na  drugie piętro. Trzy małe 
pokoiki połączone niewielkim korytarzy
kiem — ko szkoła. Dziwna szkoła; ani sze 
rokich, jasnych korytarzy, ani dziedzińca, 
na którym w czasie pauz dzieci mogłyby 
wesoło biegać. Zachodzę do jednej z klas. 
Przy stolikach siedzi siedmioro dzieci. 
Starsza pani o miłej, pełnej dobroci twa
rzy rysuje kredą na tablicy domek: ta 
ki prosty, z kilku linii, z dymem uno
szącym się t  komina. Odwraca «ię do 
saii i p y li jednego z malców, czy wi
dział kiedyś dom. wskazując jednocze
ni..e na tablicę Dziecko wstaje, ss ust 
dźwięki, uśmiecha się i kiwa główką. Te- 
riżwięki, q /m i“.tha się i kiwa głową. Te
raz nauczycielka wskazuje na tablicę, na 
zeszyt i ołówek i tłumaczy na poły sło
wami, na poły na migi, że dzieci mają 
laki domek narysować w zeszycie. Nie
które odrazu zabierają się do roboty, in 
nym trzeba jeszcze kilkakrotnie tłum a
czyć, nim zrozumieją, o co chodzi —

wij to  d z ie c i g łu c h o n ie m ej
\au czy c :e k a  \vz_ wa 7-lelmią Kry ■> ę. 

Podrbdczi 'v "'I;*, uśmiechnięta dziew
czynka, przynosi swój zeszył. Krysia już 
w ubiegłym roku uizyła się 3 miesiące, 
lecz1 zachorowała i musiała naukę prze
rwać. Teraz wróciła do szkoły. W  zeszy
cie pierwsze, koślawe trochę litertri. Kry 
sia zaczyna ezytać. Patrzy przy tym na 
nauczycielkę, na jej usta i dokładnie na-

J° wcmccą?
RADZIECKI OBSERWATOR W BIKI- 

NI oówdaitlczył daiennika rzom, że ZSRR 
jest bliżej realizacji projektu bomby ato
mowej, nóż wiele oeób sądzi.

SPRAWA GRECJI WESZŁA NA RA
DĘ BEZPIECZEŃSTWA. Przeciw wnie
sieniu sprawy Grecji na Rade jrłosowały 
Brytania i  Holandia, za wnioskiem Ukrai
ny wypowiedziały się: USA, ZSRR, Francja. 
PoV’ja, Chiny, Kanada i Meksyk,

..ilłfDZYNARÓlKłWY FUNDUSZ MO
NETARNY wystąpił do 59 państw — 
swoich członków — o ustalenie wartości 
pieniądza. Odroczenie od zobowiązania 
zatwierdzenia obecnego kursu pieniądza, 
albo ustalenia noweg-o, mogą otrzymać kra 
,e okupowane przez wroga, jak n,p. Polska, 
Jugosławia i Czechosłowacja. Międzynaro
dowy Fundusz Monetarny po uporządko
waniu poszczególnych walut będzie mógł 
przystąpić do udzielenia pożyczek potrze
bującym krajom. Fundusz dysponuje obec
n e  sumą 8 miliardów 800 mil. dolarów.

,,EVENING NEWS1' dementuje wiado
mość o bliskiej dymisji Bevina, dodaje jed
nak, że Bev4n ohce najwyżej jeszcze rok 
pozostać na swoim stanowisku — aż do u- 
regulowanda problemu Palestyny i Bliskie
go Wschodu.

AGENCJA „TASB“ oświadcza, Jż wia
domość, rozpowazechniona przez pewną ga 
zetę chińską — jaikoby w Charbinie znajdo
wało się 50 tys. żołnierzy radzieckich, prze 
branych w oywilne ubrania — jest zmyślo
na od początku do końca.

PRASA BRYTYJSKA zamieszcza arty
kuły w aprawie poiskjego Konpoisu Przy
sposobienia, okazując wielkie zrozumienie 
dla stanowiska rządu polskiego. „Nikt nie 
powinien się dasjwić — pisze „Manchester 
Guardian", że rząd polski zgłosił już ostry 
paotest przeoiwtko organizowaniu Korpusu
o charakterze wciskowym*", '■

śladuje każdy dźwięk wypowiedziany 
przez nauczycielkę. Krysia nie słyszy, 
lecz p i:uie w patruje się w ruchy u«. 
nauczycieiki i stara się swe usteczka i 
język w ten sam sposób układać. Niektó
re dźwięk1, caie sylaby wymawia prawie 
poprawnie, inne znów przychodzą j i |  nic 
tak łatwo. Nauczy. elka bierze dro'»ną 
rączkę Krysi i kładzie na swej szv  aby 
dziecko wyczuło drganie strun groso
wych. Krysia stara się powtórzyć dokła
dnie. Raz się nie udaje, drugi raz. za 
którymś tam razem z usteczek Krysi wy
dobywa się czysty dźwięk. Dziecko uśmie 
cha się i jest szczęśliwe.

* * *

Do stolika nauczycielki podchodź: chło 
piec, który dopiero drugi dzień jest w 
szkoło. Nauczycielka cierpliwie pokazuje 
mu, .jak  się wymawia dźwięk ,,a“, jak 
należy c  t w o r z y ć  usti. gdzie umieśvć j<; 
zyk. Dziecko stara się powtórzyć Niie 
stety, zamiast „a“ wydobywa się z jego 
ust szereg jakichś dziwnych dźwięków

— To nic — mówi zwracając sic do 
mnie z łagodnym uśmiechem „pani ' — 
wszystkie dzieci, kiedy przychodzą, są 
takie. Nauczenie dziecka głuchoniemego 
wymawiania dźwięków naszego języka 
wymaga długiej i żmudnej pracy“.

Praca żadnego nauczyciela nie jest ła 
twa: wymaga ona wiele cierpliwości i 
wyrozumiałości, lecz praca nauczycielki 
dzieci głuchoniemych wymaga przede 
wssystk:m — scrca i nadzwyczajnej do
broci.

W icj samej szkole uczą sic

teł d z ie c i  n ie d o r o z w in ię te .
Są to czieci specjalnie nerwowe, dzieci, 
których rozwój wskutek choroby uległ 
pewnemu zahamowaniu itp. Dzieci !e wy 
magają specjalnych mefbd nauczania, fa
chowej opieki i pewnego psychicznego 
leczenia. W Szkole Specjalnej, oprói z 
przedmiotów obowiązujących w norm al
nej szsole powszechnej, uczą się ilz ec: 
rzeczy praktycznych,' jak np. koszykai- 
-itwa. dziewczęta — gospodarstwa domu

Dzięki pracy M. O. stan be?p’eczeń 
stwa w Lublinie polepszył się znacznie. 
Jednak zdarzają się jeszcze wypadki, 
które świadczą o tym, że na terenie m ia
sta działa szejka roziUChwalonyc.h b an 
dytów, Milicja robi swoje, ale bez p rze
prowadzenia paszportYfacji nie da się 
doprowadzić do stanu, który by gw aran
tował bezpieczeństwo i spokojną pracę 
obywatelom miasta. A fertjści, aw anturni
cy i bandyci posiadają po 10 rozmaitych 
Vennkart, które, jak dotychczas, wystar
czają. Paszportyzacja — to niestety ogól
nopolski problem. Wielkon jskie męty 
społeczne mają — wobec braku u rogu -

wego i krawiectwa. Projektuje się naukę 
szczotkaistwa.

Widok tych upośledzonych w len, czy 
w inny sposób maleństw, wyciska łzy / 
oczu. Ale to są jeszcze szczęśliwsze dzie
ci, które znalazły się w szkole pod od
powiednią fachową opieką...

Pomyślmy teraz o«całym  szeregu ta
kich dzieci niedorozwiniętych i głucho
niemych,

dla  K ióryH t zabrakli*  
micjMra w s /lto ie ,

Jest to, doprawdy, straszne. Lubelska 
Szkoła Specjalni! skupia zaledwie 200 
dzieci. &ą to dzieci z miasta. Do szkoły 
(jedynej w województwie oprócz szkoły 
w Siedlcach, gdzie nie ma klas dla głu
choniemych) zgłosiło się 4fi dzieci ze 
wsi; niestety, ilie zostały one przyjęte z 
powniłu braku bursy, gdzie moglylty mie
szkać. Dziś wieś zrozumiała znaczenie 
szkoły specjalnej i same matki przypro
wadzają swe biedne i nieszczęśliwe, dzie
ci do s-zkoiy, aby w szkole tej wycho
wały się na pełnowartościowych ludzi. 
Niestety, szkoła nie mo:‘:e ich przygar
nąć, właśnie z powodu braku przede 
wszystkim bursy.

Ministerstwo Oświaty doceniając zna
czenie szkół specjalnych przeznaczyło na 
urządzenie bursy przy szkole lubelskiej
1 milion złotych. Kierowniczka szkoły kil 
kakrotnic już zwracała się do właściwych 
czynni'.ów z prośbą o lokal na bursę o- 
raz przydzielenie większego pomieszcze
nia na szkołę. Niestety, jak dotyeliezas, 
starania te ui« odniosły żuilnego skutku.

Kierowniczka Szkoły Specjalnej, która 
pracy swej oddaje się z całym zapałem i 
zamiłowaniem, nie zraża się dotychcza
sowymi niepowodzeniami. Z całym prze
konaniem i energią mówi: „Ja walczę i 
walczyć nie przestanę o to, by polepszyć 
los młodych, nieszczęśliwych obywateli. 
Na pewno ojcowie miasta troskę moją 
zrozumieją i przyjdą nam z pomocą11.

Z całego serca życzymy, aby słowa te 
się sprawdziły.

łowauia kwestii dokumentów osobistych 
- -  dogodne warunki d :ia łan !a. Jest lo 
bp rdzo ważny aspekt powojennej krym i
nologii, o którym oficer >w:e śledczy Mi
licji mogliby tomy napi-ać.

Bandyci, którzy napad iją  na sklepy, 
maskują się niemieckim'' kennkartam i. 
Parzportyzacja wyciągnie niejednego z 
nich na świiitło dzienne. Tymczasem w 
świeite dziennym mogą sit; d z iać 'tak ie  
rzeczy. jak następująca:

Oliegdaj, w biały d-MC-il wszedł do 
sklepu spółdzielczego przy ul. Narutowi
cza 24 w Lublinie jak i. na pierwszy 

|r>nt oka, zupełnie nie wzbudzający po-

l „latajpti! fsmr
— garnki, patelnie i kociołki

W  czasie przeprowadzania rozmów 
na temat przyszłego układu sił po
wietrznych w świecie, Byrnes, Moł<* 
tow, Bevin ji Bidault zapomnieli cał
kowicie o  istnieniu 4-ej potęgi lotni
czej świata. Jest nią amerykańskie 
towarzystwo budowy Missouri, które 
zakupiło od rządu USA 5.540 bom
bowców, pochodzących z nadwyżek  
demobilu wojskowego. W iększość a 
nich to „Latające Fortece" i Libera- 
tory czterosilnikowe, weterany bitew 
powietrznych

Armia lotnicza, składająca się z *»* 
skrzydlonych słoni (lak Amerykanie 
nazywają bombowce] nosi charakter 
całkiem pokojowy. Firma Missouri —  
jej prawny właściciel — nie myśli 
współzawodniczyć z żadnym z państw 
w wyścigu zbrojeniowym.

Stojące obecnie skrzydło prz^ 
skrzydle na cmentarzysku lotniczym  
wśród rozgrzanych piasków pustyni 
Arizona samoloty oczekują na demo
bilizację. Po rozbiórce ich z aluminio
wych ich części powstarą garnki, pa
telnie i kociołki.

Taki będzie koniec czwartej nieak
tualnej już potęgi lotniczej, za którą 
Rząd Sianów Zjednoczonych zapłacił 
2.000.000000 dolarów, a sprzedał za 
20.780.000 dolarów.

Bóg raczy wiedzieć, kto zapłaci re* 
•ztę, rhyba nie wyciągająca rękę po 
chleb Europa.

UWAGA, FILATELIŚCI!
Z dniem 1 wrzeńnia br, zostały w>p*®wa- 

dzoile do obiegu i sprzedaży nowe umczikl 
pocztowe opłaty wartości 5 i 6 zł. Rypuntk 
znaczka wartości 5 zł. przedstawi* lttiny 
zamku w Będzinie. U Róry jest napi* „P«i 
ska", a u dołu „BędeAn - Zamek'1. Koł»>* 
znaczka oliwkowy;'1 Znaczek jest niepewto'

iwany.
Rysunek znaczka wartości 6 zł. pi »e>ł- 

dtawia postać Henryka IV Probus* mi pły
cie jego grobowca w kościele Sw, -Krzyża 
we Wrocławiu. U góry jest napis ,, Polska', 
z lewej strony „Henryk Probua**, * a pra
wej „Płyta w kościele św. Krzyii* Wroc
ław". Kolor zntaeuka stalowy.

Z óiiiem 1 września 15M6 r. wpiowada<* 
ny został do obiejru. i spi-zedaiy pocztowy 
znaczek lotniczy wartości 15 zł. Ryw m * 
znaczka przedstawia samolot w locde tn*i 
Warszawą. Kolor znaczka niebieaki.

dejrzeń człowiek. Był to miłośnik cukier 
ków, skoro kupione w sklepie cukierki 
sp;)żyj na miejscu. Posmakował, oblizał 
się i wyszedł. Ale nie n r  długo, na ja 
kieś parę m inut; wrócił i ponownie kupił 
cukierki za całe 20 złotych. I znowu 
pchał jednego po drugim na miejscu, w 
sklepie, do ust. Nie było w tym nie po
dejrzanego, bo na ulicy p ułał deszcz 
„Chce po prostu przeczekać niepogodę"
— myślała sprz.cdawiv.vai. Uiści do skl< 
pu wszedł (przypadek codzienny) — dni 
gi jakiś pan, znajomy am atora cukier
ków.. Poszeptali między sobą, ponirugab 
na siebie i przystąpili do „pracy" — 
znaczy zamknęli drzwi od wewnątrz n» 
klucz, odkręcili telefon, a potem dohrału 
się do kasy. Zupełnie spokojnie wypchali 
kieszenie banknotam i, w sumie 15 lys. 
złotych.

Bez pośpiechu I * Easonem, jak gdyby 
nigdy nic, zanotowali, symulując jakąś 
tajemniczą urzędowość, nazwisko i adres 
kierowniczki spółdzielni i zabronili je j 
wyjść na ulicę -w przeciągu 6 m inut. To 
w :yslko. W biały dzieó, w fu li  linie, przy  
ul:cy Narutowicza.

Praca Milicji nie m oi o być skuteczna, 
jeśli chaos legitymacyjny umożliwia ra
busiom przebywanie w frwyeM norach, 
skąd wyłażą tylko na wJrotę.

U h  

Iiitsiszek konkurentem ni y s z k i
M i k i

Utworzone w końcu r. ub, przy 
przedsiębiorstwie „Film Polski", stu
dio filmów rysunkowych, rozwija się 
pomyślnie. Nad produkcją filmów ry
sunkowych pracuje obecnie 11 grafi
ków, przeważnie absolwentów Akade 
mii Sztuk Pięknych i W yższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych. Pierwszym obra- 

będzie ..Lis Kitąszek", film krófc-

kometrażowy według scenariusza kie
rownika studia kpt. Macieja Sieńskie- 
go. Następnym filmem będą dal
sze dzieje Lisa Kitaszka, przy czym  
metraż zostanie zwiększony do 300 m. 
W najbliższej przyszłości „Film P ol
ski" zamierza rozbudować Studio, an
gażując dalszych pracowników.

Niebezpiecznyama|111, cukierków
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tatnie A m o n a  G o e t h e
KRAKÓW, 5.9. Po p rze rw ijp o łu d n io 

wej w ostatnim dniu procesu Amona 
Goellia, głos zabrali obrońcy. Adw. Itru no 
Pokorny podkreślił, i* jako obrońca z u- 
raędu. jKistara się jak najrzetelniej wy
pełnić włożony nań obowiązek i naświe
tlić  te momenty, które mogłyby przema
wiać za oskarżonym. Obrońca zanalizo
wał szczegółowo zeznania świadków fl
eka rżenia.

Z kolei zabrał gło.s obrońca dr Jaku
bowski. Scharakteryzował on a .'.oralną 
atmosferę ustroju hitlerowskiego, który 
wychował łudź* takich, jt.k oskarżony, i 
eam zbrodnie sankcjonował niemieckim 
prawem, żądając od podwładnych bez
względnego posł szeństwa.

„NIE MIAŁ
NAJMNIEJSZEGO WPLYWł?

Po mowach obrońców prezes Eimer u- 
dzicla ostatniego słowa oskarżonemu. O- 
fekarżony twierdzi, że wydzielony obóz 
polski w Płaszowie nie wchodził w za
kres jego kompetencji, a kierownik tego 
odd zialu otrzymywał roz-kazy wprost z 
dowództwa SS i policji. Twierdzi on rów 
nież, iż nie miał najmniejszego wpływu 
na wykonywanie wyroków, wydawanych 
przez sądy doraźne w 1944 r.

WŁAŚCIWIE, TO BYŁO WSZYSTKO 

W PORZ/ OKU . . .
W sprawie obozu żydowskiego, który 

mu bezpośrednio podlegał, Goeth twier
dzi, i i  był on stale kontrolowany przez 
władze zwierzchnie. Oskarżony mówi, iż 
Żydzi przybywający do obozu grupowo 
należeli do dwócli kategorii. Jedni tzw. 
,,Trans.porljudcn“ pozostawali w obozie, 
drudzy przyjeżdżali z wyrokami śi. icrci 

.wydanymi przez policje za różne prze
kroczenia. Spośród tej drugiej grupy wy
bierano ludzii, którzy ponosili śmierć. Nic 
podawano wtedy, iż m a j' oni wyrok, lecz 
n t o tywoY ano przekroczeniami regulami
nu obozowego lub próbami ucieczki, ce
lem utrzymania dyscypliny obozowej i 
odstraszenia innych.

Goelli ośmiela się twierdzić, że w arun
ki sanitarne w obozie były znośne, jedze
nie zaś takie, jakie ia być jedzenie więź 
nia w ogóle.

n ie  o n , lec z k o p p e . . .
Ekshum ację i palenie zwłok w lecie 

1944 r. przedstawia oskarżony jako akcję, 
nakazaną kategorycznie przez władze nie 
ntiecki- dla całego tzw. Oslen (tereny na 
wschód od Rzeszy'.

Goeth powołuje się na swych byłych 
przełożonych, którzy mogliby stwierdzić,

iż nic on wydawał wyroki śmierci, lecz 
gen. Koppe. Mówi on, iż wszystkie roz
kazy eksterm inacyjne lud z niemieckich 
wydawane były na podstawie praw ży
dowskich (.,Iudengesetz-e“ ).

Cli a rak tery styczne jest, iż Coeth nie 
wspominał w ogóle o stale pow tarzają
cym się zarzucie oskarżenia, co do wła
snoręcznego mordowania dzieci.

GOETH DZ IĘ K U JE ...

W zakończeniu swej wypowiedzii o- 
skarżony składa oświadczenie, iż za to 
oo się działo w PłłPszowie nie ponoszą 
najm niejszej winy jego podwładni ofice
rowie, podoficerowie i żołnierze, lecz tvl-

• -------- - -oOo

ko on, jako komendant obozu. Oskarżony 
dziękuje Trybunatowi za przyznanie mu 
tak świetnie spełniających swe obowiązki 
obrońców.

Wreszcie mówi: „Chciałbym podzięko
wać za wzorowe traktowanie mnie ze 
strony władz więziennych i, ze strony 
strażników. Stwierdzam, iż władze nie
mieckie, a także państw zachodnich i 
zamorskich mogłyby wziąć sobie przykład 
z lego rodzaju postępowania. Wydanie 
wyroku pozostawiam Najwyższemu Try
bunałowi".

Przewodniczący ogłasza zamknięcie 
rozjnawy, wyznaczając ogłoszenie wyro
ku n« czwartek dn. 5 bm. o goJz. lfi-cj.

G e n . D r u r y , sm \  UIMRRA w Polsce
Szef Misji UNltRA w Polsce, gen. Drury udzielił prasie wywiadu, od

powiadając m. in. na następujące pytania:
O  — Jakie rodzaje towarów otrzyma Polska od USiRRA w ramach planu, któ

ry ma być wy-.onui- zanim UNBKA zlikwiduje swoją działalność*
*4 — Żywność, medykamenty, ekwipunek szpitalny i ambulatoryjny, maszyny 

przemysłowe, górnicze i budowlane, warsztaty reperacyjne dla lemontu samocho
dów, traktorów i lo motyw, sprzęt i ekwipunek rybacki łącznie z łodziami, 
lokomotywy i wag y kolejowe, traktory, konie oraz ziari " Poza Ijiu nadejdą 
do Pidski pewuc ilości uzyskanej ze zbiórki odz.ieży do dyspozycji Ministerstwa 
Opieki Społecznej. Jedną z najważniejszych pozycji w ramaeh dostaw UNRK A 
będzie kompletnie wyposażona fabryka pcniclliny. Łączna wartość dostań, które 
UNIUłA wykona dla 1‘olski, wyr iesie 118 milionów dolarów, co tam wi czwartą-  
część wartości wszystkich towarów, jakie UNHRA przeznaczyła dla Polski.

O  pan generał nie uważa, że Polska winna otrzymać dalszą pomoc po
zlikwidowaniu LNRRA?

llH — Nie li’cga kweslii, ie  Polska winna otrzymać potno; zagraniczną na rok 
1947, Abv pokryć w p. i zapotrzebowanie żywnościowe do przyszłorocznych 
zbiorów, Polska musiałaby importować produktów na s mę ca '00 milionów' do 
larów.

Mimo, iż tegoroezue zbiory w Polsce wypadły lepiej, niż w roku ubiegłym, 
uzyskana nadwyżka winna być zużytkowana na zasiewy celem powiększenia tere
nów uprawnych lak, aby zapobiec brakowi ziarna siewnego w r. 1947.

Jest nadzieja, że sytuacja żywnościowa Polski będzie powabnie wzięta pod 
uwagę przez Międzynarodową Konferencję Organizacji Narodów Zjednoczonych 
do Spraw Wyżywienia I Itolniclwa FAO, która obraduje obecuie w Kopenhadze.

Korzystając z okazji — kończy gen. Drury — pragnąłbym tą drogą wyrazić 
uznanie dla Kządu Jedności Narodowej za nadzwyczaj pomyślną współpracę. Wi
dzę i czuję, jak doniosłe Są rezultaty tej współpracy w wypełnianiu naszych za
dań.
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przet wora mi
bez ograniczeń 
terenowych

Zarządzenie Ministra Aprowizacji 
i Handlu z dnia 2.8 br. zniosło wszel
kie ograniczenia terenowe w handlu 
zwierzętami rzeźnymi, mięsem i prze
tworami mięsnymi. Od chwili wejścia 
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Polskie Radio buduje
Polskie Radio przystąpiło do 

wstępnych prac związanych z budową 
własnego gmachu w Warszawie. 
Przed wojną były już opracowane 
plany i rozpoczęto nawet prace w te-

Polska otrzymała
n a jw ię k sz y  Statek

y d sn b k i
GDYNIA, 5.9. Największym stat

kiem przedwojennej gdańskiej mary
narki handlowej był par. „Oberprae- 
sident Delbrueck”. Jest to stosunko
wo nowy statek o ładowności ok. 
5.000 ton. Odnaleziony on został po 
wojnie, przez naszą misję morską r.a 
Kanale Kilońskim. Starania o przy
znanie go Polsce, jako statku, które
go portem macierzystym był Gdańsk, 
uwieńczone zostały pomyślnym skut
kiem. Obecnie statek jest w trakc:e 
przejmowania go przez Polaków i nie 
bawem zostanie sprowadzony do Gdy 
oi

renie przy ul. Puławskiej koło Placu  
Unii Lubelskiej. Roboty zostały przer 
wane na skutek działań wojennych. 
W chwili obecnej plany przedwojen
ne mogą stanowić co najwyżej punkt 
wyjścia do nowych opracowań, z u- 
wagi na znaczne postępy, jakie ra
diofonia świata uczyniła w latach o- 
statnich.

Gmach Radia będzie mieścił wszy
stkie agendy radiofonii polskiej, stu
dia i amplifikaternie, wyposażone w o 
st-atnie zdobycze techniczno - nadaw
cze, urządzenia telewizyjne oraz biu
ra.

Prace terenowe przy budów e gma
chu Polskiego Radia rozpoczęte zosta 
r.ą w przyszłym sezonie budowlanym. 

---------.ooo----------

Dzieci puławskie
w dzierińcach ZSCh

Samopomoc C opska w Puławach 
zorganizowała na łeren e powiatu pu
ławskiego 6 dziecińców letnich, z kt6- 
*vch korzystało 300 dzieci.

w życie i-ego zarządzenia, wszystkie 
osoby fizyczne i prawne, posiadające 
odpowiednie uprawnienie przemysło
we (np. karty rzemieślnicze dla rzeź- 
n ’ków, albo karty rejestracyjne na 
prowadzenie handlu zwierzętami rzeź 
nymi) mają prawe bez jakichkolwiek 
specjalnych przepustek, czy zezwoleń  
handlować, względnie transportować 
zwierzęta rzeźne i mięso.

Ograniczenia w  handlu i transpor
cie, zarządzone na podstawie przepi
sów lekarsko  - weterynaryjnych, p o 
zostają nadal w  mocy.

Założona została 
w lublinie...

ŁÓDŹ, 5.9. Odbyły się ta uroczystości 
związane z ro*po«*ęcse.m wykładów w 
C.entr. Szkole Oficerów Polityczno-Wycho 
wawczych M. O. Szkoła ta Jest pierwszą 
tego >-odzaju uczelnią w Polsce. Założo
na została w 1944 r w Lublinie. Do 
chwil’ obecnej naukę ukończyła ponad 
1(1(1 absolwentów, w ramach 5-ciu czte
romiesięcznych kursów. Obccnia czas 
trw ania nauki przewinione do 10 mie 
sięcy. W ykłady podeiclono na trzy o- 
kres” szkoleniowe. Wykładowcami są mię 
d ;y  -'nnymi profesorowie Uniwersytetu 
Łódzkiego i Szkoły Oficn-ów Pol-W ych. 
W. P Naukę na •>- vm kursie rozpoczę
ło 3(17 elewów, przevażi>.c absolwentów 
szkól podoficerskich \I. O

Pomnik na miejsca
t r a g e d i i

PUCK, 5.9. W ramach Tygodnia ObroA1 
(ów Gdańska odb\ło  ;ię w Pucka uro-1 
czyste odsłonięcie pomnika na mogile 23^ 
więźniów politycznych ze Stutthofu, kló- 
rzy podoras ucieezki w maren 1946 r. do 
Pucka zamordowani >*osł«li prze* biltc- 
rowców.

Amerykańskie traktory 
— amerykańscy instruktorzy

OLSZTYN, 5.9. Do Olsztyna przyby la 
na zaproszenie Rządu Polskiego 3 insi t uk 
torów' amerykańskich, specjalistów w za-, 
kresie budowy i mechaniki traktorów. Ce 
leni przyjazdu instruktorów  a mery kań^ 
skich jest zaznajomienie polskich trakto* 
rzystów z typem trak tora amerykańskiej 
go, który wymaga specjalnej fachow ajf 
pieczołowitej ol>słu gi.

Słodka fabryka
SZCZECIN, 5.9. Nastąpiło tu uroczystej 

poświęcenie najw ‘ększej w Polsce fabry
ki czekolady i k;.kao, uruchom ionej prze*
Zw. Gosp. „Społem". Fabryka ta pnu  
cując od sierpnia br. zmontowała 1^ 
część aparatury w odniesieniu do stan* 
przedwojennego i wyprodukowała w 1 ynt 
okresie 10 ton czekolady. Produkcja w< 
wrześniu przewidywana jes! na 15 ;1on.

Pierwszy rejs
p o d  p o ls k ą  f i a g ą

GDYNIA, 5.9. Do portu gdyńskiego wró 
ciły z połowami dalekomorskimi dwa siat 
ki rybackie „Wofca“ i „Polesie , przywo
żąc łącznic ca 211 tou ryb, przeważnie 
śledzi. „\Vcga“ jest jednym ze statków,, 
zakupionych ostatnio w ramach dostaw 
U NI! HA do Polski. Odbył on pierwszy 
rejs połowowy na Morzu Północnym pod 
flągą polską.

Zdemobilizowani
żołnierze 

w batalionie straży
SZCZECIN, 5.9. W związku z rozpo

czynającym się ruchem cjtsporłowo-im- 
portowym przez port szczeciński, zorga
nizowany został w Szczecin<e specjalny 
batalion straży wartowniczo konwojowej 
dla wsrystkich transportów łącznie t  
UNRR-owskimi, Batalion ten rekrutuje 
się wyłącznie z żołnierzy z<lemob:lizowa* 
nych, którzy przeszli odpowiednie prze
szkolenie i zaprawę do służby , specjal
nej."

Każdy rzemieślnik
— członkiem cechu

Opracowany przez Depnrlament Prze
mysłu Miejscowego projekt dekretu o no
welizacji prawa przemysłowego zawiera 
szereg zasadniczych zmia i, które doty
czą organizacji cechowych, szkolenia w 
izemiośle i upraw nień. Izb Rzemieślni
czych. M. in. dekret przewiduje przymiW 
członkostwa cechowego oraz powierze
nie władzy nadzorczej nad cechami Iz
bom Rzemieślniczym, co wzmacnia zna
cznie autorytet Izb. Dekret wprowadza^ 
również przymus łączenia się cechów W 
Okręgowe Związki Cechowe.

instruktor WIN
s k a z a n y  n a  ś m ie r ć
MIA! VŁTOK, 5.9. IPAP> Wojskowy 

Sąd żtojonowy w Białymstoku skazał na 
śniie.ć Gronsa Piołia, instruktora wy
szkoleniowego bandy WIN. Grons broi 
ndzi.il w napadach na p isterunk i M. O., 
'Oin.erzy W ojska Polskiego i mie»*kftd* 
ców wsi.
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OS P W R T
W i ród pięściarzy w mundurach 

v'ojskowych, którzy będą walczyli o 
mistrzostwo DOW 7 spotykamy sta
rych znajomych z „Lublinianki": Sie
miona II (mistrz Okręgu w wadze lek 
kie j) i Ga jo wiaka I. Baran, niestety, 
musi zrezygnować z tytułu mistrzow
skiego, gdyż choruje na żółtaczkę i na 
razie nie może m yśleć o  treningu, czy 
występie na ringu.

Siemion Bolesław, absolwent kur
su instruktorskiego od 2 tygodni pro
w adzi treningi wojskowych pięściarzy

Zebranie «j2ś2£line
W oj. R ady W F I PW

Na konferencji z udziałem przewodiiiczą- 
go WRN ob. Czuigały, przedstawiciela 
DOW 7, płk. Gryla oraz dyrektora Woj 
Urzędu W F i  PW  ustalono, że zebranie o r
ganizacyjne Wojewódzkiej Rady W F i PW 
odbędzie się 2 października br.

K to w y s t ą p i
w m istrzostw ach bokserskich DOW 7
..L’jblinianki‘‘ według metod Stam- 
ma. W barwach „Lublmianki" wystą
pią (kolejno od w. muszej do półcięż
kiej): W ielandowski (poprzednio ,,Po 
lonia" warszawska), Dworniczak (KS 
Geyer Łódź), Kamiński, również pię
ściarz wyszkolony przez „Polonię" 

warszawską, który ma za sobą 15 
walk, twardy Ślązak Komander (KS 
Dąb —  26 walk), Siemion II, Gajo- 
wiak I i Kazuch (Śląsk).

Przeciwnikiem WKS „Lublmianka" 
będą zawodnicy W KS Siedlce: „mu
cha" —  Głowacz (kaliszanin —  po
przednio „Sparta" Brześć), Bryła, 
Jóźwiak (Bydgoszcz), krewny znane
go reprezentanta wagi koguciej, Łu
czyński (w. lekka), mistrz juniorów w  
W ilnie w 1940 r., Józefowicz (Łódź), 
Mańkowski (KS „Orkan" — W arsza
wa) oraz Stołecki (Łódź).

Nadprogramowo juniorzy „Lubli- 
nianki" stoczą kilka walk pokazo
wych.

fthrariv Międzynarodowego Komitetu
W l ł l  U U  f  a i • • •  i  •

J U lim p iisk ieg o
GENEWA, 5.9. (API). Międzynarodowy 

Komitet Olimpijski / akończył swą 2-dnio 
włi sesj'ię, która odbyta s!^ w Bernie. Ko
mitet postanowił, że zimowe zawody o- 
limpijslde w 1948 roku zostaną zorgani
zowane w Saint Moritz. Zawarto również 
układ między przedstawicielami Między
narodowej Federacji Narciarskiej i Mię
dzynarodowego* Komitetu Olimpijskiego 
w sprawie statutu narciarzy. Propozycję 
organizacji Olimpiady w roku 1952 zło
żyły następujące miasta: Los Angelos, 
Ateny, Helsinki, Sztokholm, Lozanna. De- 
/roit i Mineapołis. Delegaci nie dokonali

Olimpijskiego
jeszcze ostatecznego wyboru. Prezyden
tom Międzynarodowego Komitetu Olim
pijskiego rosiał wybrany jednogłośnie 
delegat Szwecji Etstroem, wiceprezyden
tem został Aperig Grundage (USA).

--000-

T c n i s

W Katowicach w finale tenisowych, mi
strzostw Polski Skoneoki zwyciężył Heb
dę po pięciosetowej walce 2:6, 7:5, 6:4, 3:6, 
8:6, a Jadwiga Jędrzejowska pokonała swą 
siostrę Zofię 6:0, 6:0.

Wistrzosi-wa bckserskV DOW 7 
przypadają na niedzielę, osir.tni dzień 
wojskowych zawodów strzelecko-spor 
towych. Początek o  godz. 14.15. B ile
ty do nabycia przy wejściu.

Nowy rekord
ś w i a t o w y

Holenderska pływaczka, największa re
wolucja kobiecego aportu pływackiego w 
sezonie bieżącym, 17-letad* N«t V*n Vlie* 
ustanowiła refloord Światowy w pływaniu 
na 200 mbr. otyłem klasycznym, o siąg a ją  
czas 2:52,6. Poprzedni rekord wym^ńł 
2:55,6 t  należał do Niemki Koppal.

■oOo-

Drugi dzień zawodów 8 mistrzosiwo now 7
W dniu wczorajszym w godz. popołud

niowych rozegrane zostały zawody siat
kówki i koszykówki W siatkówce WKS Lu 
blinianka pokonała bez wysiłku WKS 
Siedlce 2:0 (15:13, 15:6). Sędziował prof. 
Strycharz ewskl.

Koszykówka przyniosła zwycięstwo ze
społowi WKS Siedlce nad WKS ZamoAć 
37:12 (17:4). Kosze dla WKS SJedlce zdo
byli: Brzechwa 25, Turek 10, Kołodziej
czyk 2, dla pokonanych Iwonisld 6, Pod
górski 4, Patyńczuk 2. Sędziował prof. 
Strycharzew^ki i prof, Spunda.

Marsz 20 km
ze s trze lan iem
1. Oddział Wojakowy Zamość S p k t, 2 

godz. 33 min., ilońć trafień 42.8 proc.
2. Oddział Wojskowy Lublin 5 pikt, 2 

godz 35 mim., ilość trafień 64.3 proc.
3. Oddział Wojskowy Lublin 8 pkt., 2 

godz. 44 min., ilo<56 trafień 23,8 proc,
W godzinach popołudniowych odbyły się 

półfinały w biegu na 100 m. Zwyciężyli 1 
do finału zakwalifikowali się: 1) por. Puoh 
marski z czasem 12.8 (Donn Żołnierza),
2) plut. Nieanczak 12.4 (WKS Siedlce).
3) kpr. Szafranok 12.5 (WKS Zamość). W 
sztafecie 4x100 m. zwyciężyła drużyna 
WKS Zamość w oza.«ie 51.1. druga WKS 
Lubllnianka 51.2.

W siatkówce WKS Zamość pokonał Od
dział Wart. Lublin 2:0 (15:6, 15:9). Sę
dziował prof. Romanlca.

SKOK WZWYŻ
1) por. Puchniarski 1.49 (Dom Żołnie

rza). 2) por. Orzechowski 1.49 ,WKB Siedl 
ce). 3) kan. Kaczmarek K. 1.44. (Art. 
ciężka, Lublin).

BIEG 3 KM.
1) Chmielowicz 12,29,6 (WKS Zajność), 

2) Krajewski 10,31 (Dora Sołnierza), S) 
Rosiik 10,34,4 (WKS Zamość).

W biegu poza konkursem Kramck USS 
uzyskał dobry czaa 9.56

P1LKA NOŻNA
W dniu wczorajszym odbył się tylko ja- 

den mecz piłkarski WKS Siedlce pokonał 
zasłużenie WKS DOW Lublin 3:1 (2:0). 
Bramki dla zwycię*e6w zdobyli: Wójcik. 
Brzechwa (z karnego) i Strzyżyca po t  
Dla pokonanych honorowy punkt zdobył 
Poityrańflki (* kaniego). Sędziował po*> 
Moeer.

T r y f t r im m i  z a w o d ó w  
strzelecko-sportowych

Dziś w godzinach od 9 — 12 na boisku 
7 pp. odbędzie się gimnastyka na przyrzą
dach.

Na boisku sportowym przy ui. Okopo
wej od 9 — 12-ej rozgrywki w koszyków
ką i  w siatkówkę.

Od 15-ej do 17-ej ,, rozgrywki siatkówki 
o*az eliminacje lekkoatletyczne.

O godz 17-ej zawody piłkarskie o mi
si rzosbwo DOW 7: WKS Zamość — WKS 
O idział Wartowniczy Lublin.
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Wydział Odbudawy Urzędu Wo 
j?\vódzkiego Lubelskiego ogłasza 
niniejszym przetarg nieograniczo
ny na roboty przy wykończeniu 
budynku Starostwa Powiatowego 
w Biłgoraju — a to na zainstalo
wanie tam sieci centralnego o- 
grzewan: -.

Termin całkowitego wykończe
nia robót 25.XI 1946 r. Podkładki 
przetargowe moina otrzymać w 
iVydziałe Odbudowy, gdzie też na
leży składać oferty w zalakowa
nych kopertach.

Otwarcie koper* nastąpi dnia 
16 września 1946 r. o godz. 12-ej. 
Do oferty należy dołączyć kwit 
wadiainy w wysokości 1 proc. *i- 
my kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

1. unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i be* Bobowiqr 
zania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań,

2. częściowego skorzystania z 
oferty,

3. prawo wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu.

Naczelnik Wydz. Odbudowy 
*340 ini. W. Gozdek.
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Państwowy Zakład Higieny Fi
lia w Luibiinis ogłasza przetarg 
n cogranicaony na wykonanie ro
bót budowlanych przy wykończe
niu gmachu przy uL Piechoty 3 
w Lublinie.

Podkładki przetargu nabyć moż 
na w Państwowym Zakładane Hi
gieny przy ul. Hipotecznej 5, II 
piętro.

Termin składania ofert w zala
kowanych kopertach i dołączonym 
kwitem z wpłacenia wadium w wy

sokości 1 proc. zaoferowanej su
my. upływa w dniu 23 września 
1946 r. o godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
33 września o godz. 12 min. 30.

Państwowy Zakład Higieny za
strzega sohle prawo unieważnie
nia przetargu bez podania powo
dów i obowiązku ponoszenia ja
kichkolwiek odszkodowań oraz 
swobodnego wyboi-u oferenta bez 
względu na  sumę oferowaną.

4375nnp ~
JEDNOROCZNY K lfR S P rzy ^ o - 
sobienia Budowlanego w Lublinie 
przyjmuje w terminie do końca 
września br. zapisy uczniów. In
formacji udziela i zapisy przyj
muje Szkoła Budownictwa w Lu
banie, Al. Długosza 2, w godzi
nach od 9 do 13-ej. P.O. Kierow
nika Kursu inż. Konrad Jankow
ski. 1238 
GIMNAZJUM~i~Liceum W. Aroi- 
azowej w Lublinie, ul. Kapucyń
ska 6, podaje do wiadomości, że 
zapisy do Liceum I i H  klasy je
szcze przyjmuje. Kancelaria czyn
na w godz. od 8 do 2 pp. 4400
KIEROWNICTWO Publicznej Żeń 
skiej Szkoły Rolniczej w Krasae- 
ninie powiadamia, że rok szkolny 
roapoczyna się 15 października 
1946 r. Warunki przyjęcia nastę
pujące: wieik od 15 do 24 lat, u- 
kończenie rzkoły powszechnej, lub 
egzamin wstępny. Nauka bezpła
tna, uczennice utrzymują się w in 
temacie szkolnym z dostarczo
nych przez -b’e produktów-. Po
dania wraz z życiorysem, metry
ką urodzenia, świadectwem rsftol- 
nym należy orresyHć - -  - Ł-> lub 
składać osobiście. Adresy Krasie- 
nin k. Lublina p-ta na miejscu.

4387

PRZYJMĄ ucznia na praktykę do 
zakładu fotograficznego. Pożąda
ne 7 kl. szkoły powszoclmej. Zgła 
szać się Królewska 5. 312
POTRZEBNA uczennica do ka
mizelek męskich LubUn, Grani
czna 18 —. 12. <333

POTRZEBNA młoda wykwalifiko 
wana nauczycielka do szkoły po
wszechnej. Zgłoszenia: Królewska 
13 m. 13. 4347

RETUSZERKA poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: Furmańska 10 m. 5.

4349

PAŃSTWOWA Fabryka Pasów 1 
Uprzęży poszukuje biegłej maszy
nistki, osoby stateczno mogą się 
zgłaszać Browarna 2, godz. 8—12.

4399
ŚLUSARZ samochodowy, samo
dzielny, potrzebny. LubUn, Żmi
gród 6, dobre wynagrodzenie.

4384
L O K A L  K

POSZUKUJĘ pokoju umeblowa
nego, nlekrępującego, pod „Kawa
ler". 4379

HANDLOWE

DOMY, place sprzedaje koncesjo
nowane przedwojenne biuro ,,Wy 
goda“ Michałowskiego, Bemardyń
kp 28, tel. 34-87. <217

FABRYKA Cukrów i Czekolady 
„Delicja" Łódź, Żeromskiego 31, 
polocp. cukierki, karm ai Ki l cze
kolady w' dużym wy bo-ze. Wy
syłamy za zaliczeniem. Cennik na 
żądanie, 4302

BIURKO do sprzedania, ul. Za- 
lnojska 23 m. 5. 4353

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po- 
miary, plany, biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow

skl"t’o Lublin, Sądowi 4. 3fJi8

SPRZEDAM motocykl w dobrym 
stanie 2-seUca. WUulomońć Krak. 
Przedni. 19 Dom UblorAw. 4383

BUTELKI po wódce lcupuję. Ko- 
walska nr 1, ov\-ocawia. 43®8

SPRZEDAM motocyld „Puoh“ 
125 c m1, Wyszyński ego 12 m. 65, 
lewa oficyna IH piętro. 4378

PLACE budowlane przy Al. Ra
cławickiej i Puławskiej do sprze
dania. Wiadomość: LubUn, ul. 
Środkowa nr 4 m. 2 w godzinach 
od 16 do 19. 4394

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar
tę rejestracyjną wydaną przez
RKU Lublin-powiat na nazwisko 
Adamczyka Jana, zamieszkałego 
wieś Swltal ka gro. Opole pow. Pu
ławy. 4380

UNIEWAŻNIAM zagubione doku
ment. : kartę rozpoznawczą wyda
ną przez Zarząd gminy Aleksan
drów, Świadectwo ukończenia 7 kl. 
szkoły powszechnej w Józefowie, 
świadectwo ukończenia kursu dla 
leśniczych w Wlerzchowlskach na 
nazwisko Adama Krzaczka, 4392

UNIEWAŻNIAM legitymację służ 
bową nr 22, wydaną przez Dowód* 
two Okręgu Wojskowego n,r VII 
na nazwisko Szalek Wandy, zam. 
w Lublinie przy ul. Peowlaków 4 
m. 15. 4331
UNIEWAŻNIAM zagubioną ksiął 
kę wojsltową wydaną prze* RKU 
Lublin powiat na nazwisko Zła- 
tucha Marian, zamieszkały gm. 
Godów pow. Puławy. 4;i8$
UNIEWAŻNIAM zagubione dok* 
menty osobiste: dowód o»his-ty 
(keutuksrtę) oraz kartę rejestra
cyjną wydaną prz-ia RICU Lublin- 
powiat na nazwisko Gęea Jana, 
zamieszkałego Bemborzyce. . 4.'18f
UNIEWAŻNIAM iagubioną k9ią± 
kę rejestracyjną wydaną prze* 
Kotoisję Lekarską Krasnystaw na
nazwisko Nożyńskl Józef, zamie
szkały gm. Iiiblca. 4390

I  O ł  N K

NAJSŁYNNIEJSZY psycnograto 
log darem jasnowidzenia nleomyl- 
.łe przepowie każdemu Jego wy
darzenia życiowe. Określi dokład
nie charakter, kierunek zdolr.o5oi, 
rady, przeznaczanie. Napisać py
tania, datę urodzenia, załączyć zł 
50 zadatku. Odpowiedzi za '.^li
czeniem. „Martynl", Kraków, 
Skrytka poczt. 475. 3617
ZEGARMISTRZ dyplomowany « 
War-- ..y Sobczak obecnie przyj
muje Lublin, Krakowskie Przed
mieście 58 m. 8 (front). 4331

STUDENTKA jadąca pociągiem 
pośpiesznym * Warszawy do Lub
lina w dniu 4.9. ,1946 z dwoma stu 
A ntam i Politechniki, proszona 
jest o odbiór zapomnianego palta 
I.ublin, ul Lipowa 31 m. 2. 4391
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„Ostrożnie świeżo malowane" korne 
dia w 3-oh aktach Rcne Fauchois z 
Antonim Fertnerem w rold głównej. Pozo 
stałe role spoczywają w rękach niezawod 
nych aktorów sceny lubelskiej: I. Łado 
siówny, 6. Cybulskiej, H. Skrzydłowskiej 
J. Klejera, E. Kowalczyka, W. Michników 
skiego oraz uczniów szkoły dramatycznej

KINO „APOLLO" wyświetla film azpie 
gowski pt.: „Nieuchwytny Smith'*. Nadpro 
gTam: dodatek „Testament Jaracza".

KINO „BAŁTYK11 wyświetla film pt.: 
.Skłamałam". Nadprogram PKF nr 28. Po 

czątek seansów o godiz. 15, 17, 19. a w 
niedzielę dodatkowo o 13.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla 
film pt.: „Król Brodwayu". Nadprogram 
PKF nr 26/46. Początek seansów o godz 
15.30, 17.30, 19.30. W niedziele dodatkowo
o 13.30.

Konkurs „G azety  Lubelskiej66 .

Piąta 10La nagrodzonych

Uwaga P. T. 1‘remimi‘ralorzy
Podajemy do wtadotnoćd, te sse 

względu na podiv)źfwni« taryfy 
poosiowej prenumerata „Gazety 
l.ulH^Uklej" wynosić będzie z dn. 
1..0Ł br. 45 ii miesięcznie plus 6 /,! 
porto, e*yll razem 51 zł. Nadmie
niamy, Iż prenumerata na mleeląc 
naMępny powinna wpłynąć naj
później do 20-go każdego mienią
ca. Prosimy o wyrównanie różni- 
• y  +  8  z ł  z a  miesiąc wrzesień.
4 ”•07 ADMINISTRACJA

41 —  50 torebki słodyczy, zaofia
rowane przez Fabrykę Cukrów, Cze
kolady i W afli H. Z. Bojarski, Orla 19 
wylosowali:

Irena Żytkówna, Bychawska 6/19.
Filozof Stanisław, Lubartowska 

19/4.
Krupiński Stanisław, Łęczyńska 84.
Mika Zdzisław, Lubartowska 11/14.
Lipińska Czesława, Narutowicza 

35.

'Jaroszyńska Helena, 1-go Maja 6/2.
.Warchocki Edmund, Łęczyńska 

27 b.
Cieślak Jerzy, WienUtwska 8.
Banasik Jadwiga, Czechów Dolny.
iWalter Andrzej, 1-go Maja 32/23.
^Wszystkich wymienionych prosimy 

o odbiór wylosowanych nagród w S e
kretariacie „Gazety Lubelskiej", ul. 
3-go Maja 4, w godzinach od 15-ej 
do 17-ej.

-oOo-

B łąd  b łęd o w i n ie  rów n y
Jeżeli spotykam taki czy tany błąd w 

prasie codziennej, ssaHczam go na ra
chunek pośpiechu, z jakim .pracuje 
się nad zmontowaniem w ciągu kM- 
Urni godzin, i to nocnych, gazety. Mniej 
usprawiedliwienia należy się tygodniko
wi, jeszcze mniej wydawnictwu bro
szurowemu czy książkowemu, żadnego nar 
tomiast usprawiedliwienia nde da się zna
leźć dla błędów na afiszach i plakatach. 
Szczególnie, kiedy chodzi nie o zwykły 
błąd drukarski, ale o błąd, świadczący o 
nieznajomości języka ojczystego.

A właśnie na ostatnim zarządzeniu Pre

zydenta Miasta Lublina >©apc5ą}aeh dfia 
zakładów gastronomicznych) talki brzyd
k i Wąid figuruje — na samym dole czyta
my: „px>. Prezydent Miasta1'.

Przecież to  nonsens! — p.o. oznacza „peł 
niący obowiązki*', czyli powinno 'być w dal
szym cdągu „Prezydenta" •— (pełniący o - 

bowiązki prezydenta).

Informator Lublina"
u k a z u je  s ię  

w  k a ż d y  p ią t e k

H u r t o w n i a  S z k ł a  
A p t e c z n e g n

h i  A le k sa n d e r  P att i S-ka
L ohlln , H ad tliiIH o m ita  S liii. 31-21
poleca po cenach niskich: «6o

butelki, słoiki, irygatory, kanki, 
strzykawki „Record“, szpryce „Tar
nawskiego'1 odciągacze, zakrapla- 
cze, termometry,gąsiory, korki i t.p.

I N F O R M A T O R  L U B L I N  A “
Uwaga Kupcy i Konsumehci 

Wy ł w ó  rnia Cuk i e r n i c z a
ST. W R O N A

Lublin, Lubartowska 20 tal. 38-56 
P o leca  sw o je  w y ro b y  p ierw szo -  

raęd n ej jakości 2247

/ » l t ł a 4  E l e k t r o t e c h n i c z n y  _  
W.  H Ą K O  W S KI  

H u  b i m i k i -  K r  3 , In litlim  2 B -D 5  •»'
t a i l a j a t j i i  i a U t l a  i s lly -  | i r i  i>wI|m i i i r  ■ i n lu r ó n .

KUKSY SZOFERSK11C
t. »ricn«bolfnirm w wtiricUtach

L . Z A H B E L L IZ 4M I ł l . l \ ,  Ż m igród  6  tri. 12-18 3092

Książki Szkolne
p osiad a

Księgarnia 
św. Wojciecha

w L u b lin ie  4,70
K r a k o w s k i e  P r * e d m i * 4 c l e  3 9

P R Z E T W Ó R N I A  WY R O B I *  \Y C H E M I C Z N Y C H
„ S T A R G A R D 66

po leca  swoje wyroby d o sk o n ałe j |ak o śc l
pa«(ę do obaw ia, pastę do podłóg, m ydło do prania  

pokost, farby o le jn e  itp. 
L u b lin , L u b artow sk a  IMi* 13 — te l. 40-94 2772

Fortepian „ B e c k c r “
krótki, krzyżowy 4385

sprzedam G ło w a c k ie g o  13 m  1

P o d r ę c z n ik i S z k o ln e  
N u t y .

M a ter ia ły  p iśm ie n n e
w ks i ęga r n i  n u la  w. 

L A M U S 66 «•
A a r u t o w i e / .a  2 3

99
u lie a

Firm a BKAC1A HAkOWSCY poluua arty k u ły  
w od ociągow e, k a n a liz a c y jn e  I » a n lta r n e

t.uhlin. S t-łs/i«:u 'i, tul. 22-42 i127

SYPIALNIE
STOŁOWE

TAPCZANY
ŁOZKA DZIECINNE 

M ieczysław  K o  w a l s k i
/ I U O \ \  3. 104 t e le fo n  *2-22

L O T E K I A
Losy do pierwszej klasy już sprzedaje, 
a zamiejscowym wysyła pocztą po wpła
ceniu na PKO nr. 11/436 należności (cały 
los 200, połowa 100, ćwiartka 50 zł.)

K o le k to r -  ,WVCODA“ 
E d w i n a  M i c h a ł o w s k i e g o

Lubl i n .  Bernardyńska 28 róg Zamojskiej 
telefon 34-87 <04i

M ydło „ J A W A “ i „ P L O N “
Doskonałej jakości Do nabycia w kaidym sklepie

Lubelskiej Fabryki Mydła. LUBLIN, Przem ysłow a 5 
Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska « >771

N Y D Ł O

. S I E W ii»r
w znanej gakości 
dn nabycia we wszystkich 

sklK|ia«:li 
Fabryka:

Lublin. Przem ysłow a 22
Te£ 86-2S

3129

Foto „O R C III I) E A *
W y k o n u j e
p ortrety  u k a łd e j  lo«oKrarii 
FotuK rafie a a  p o r« * l« u ir  d o  ,„•>»■> Ik <>• 
S k a le  r a d io w e -k o p ie  dokum ealA w  

W yk on u je  w y k k o  I a o lld n le  
l u b lin , K rólew uka S T e le fo n  17-55

3 12 8

B A Z A R  S Z K O L N Y
N a r u t o w l e e a  18 1*1. 3 3 - 9 2  4393

Poleca na sezon szkolny zeszyły, bru
liony, bloki rysunkowa, ołówki, piórniki, 
laczki oraz szereg innych artykułów 
szkolnych. Towar wysoko gatunkowy. 
c««v sishiit. Tamże r«i|it!i-Bł:jn wiecznych piór

R U I .N ih i l !  |‘A \Sittlltt\ SIMiClALW lA BB lK i WAB 
. . .  UCHYLNYCH i MASZYN KULNICZYCir

J. C A U D R # Lualime n. Łtruarcua n> 8 lei. 11-21

Produkuje młocarnie 4-ro -i-tryoowe o napędzie Kietatowym .ęcznym
i pasowvm oraz sieczkarnie typu „Warszawianka" i Bental z gwarancją 
5-letnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, waei koleiowe i automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek.
R o l n i k a ,  p r s y j d ś  I  z o b a c z  p r o d u k c j ę  z  d o b r e g o  i n r o w r a ,  ^
u  k i i p l n z  m n p e w n o  i n a n z y n ę  « 5 - c l o  l e t n i i ;  « w n r a n e | ą .

Papierosy Amerykańskie
„SPOŁJOM- Oddizdał w Laiblinle występujący w etharakteiae hurtowni tytoniowej, 
wobec licznych zapytań, wyjaśnia co mastęjyuje: Paipieirosy amerykańskie mają 
prawo nabywać i odsprzedawać wszyscy bez wyjątku handlujący posiadający k ar
ty  rejestracyjne wydane przez Zarząd Miejski w Lublinie, a więc nie tylko, 
sklepy tytoniowe, z przybora/mi do palenia, i kioski inwalidzkie, ale wszystkie 
sklepy spożywcze, owocarnie, restauracje, księgarnie ł t. d. 1 t. d.
Cena dla detaltety zł. 7,40, cena dla konsumenta *1. 8 za 1 sztukę.

„SPOŁiBM" Hurtownia Tytoniowa 
4305 Lublin, ulica Spółdzielcza 4-.
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